
Krzysztof Krawczyk, Deszcz
Kiedy nad dachami pada deszczKiedy nad dachami pada deszczTwoje włosy potargane niech od rana całe mokną teżPo co jechać na południe, tak tu cudnie, a jak kocham deszczGdy przy moim stole siadasz tyGdy przy moim stole siadasz tyTak uroczo rozgadana, to od rana znowu chce się żyćPrzyjechałaś tu z północy, pewnej nocy kiedy padał deszcz.Pojawiłaś się tu z nikąd, wygoniłaś smutek, lęk i bulOtworzyłaś w niebie sito i okryłaś ciało płaszczem chmurModle się do twoich oczu gdy z radości toczysz ciepłe łzyŻycie umie nas zaskoczyć, akwarelą samych pięknych dni.Teraz twoje ciało pieści deszczTeraz twoje ciało pieści deszczTwoje oczy roześmiane, już od rana iskrzą się od łezJesteś moim dobrym losem Pełnym głosem wołam KOCHAM CIĘBurza zbiera się na niebie, kocham Ciebie kiedy pada deszcz.
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